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NOWY RZĄD W NOWYM ROKU

Nowy rząd republiki i jego program.
W związku z dokonanym 28 listopada
1954 r. w yborem  now ego Zgromadzenia 
N arodowego, rząd Republiki Czechosło­
w ackiej złożył dn. 12 grudnia 1(954 r. 
dym isję na ręce prezydenta republiki. 
Prezydent dym isję rządu przyjął i m ia­
now ał V iliam a S i r o k i e g o prem ierem  
now ego rządu, a następnie na jego w n io­
sek  m ianow ał now y rząd w  następującym  
składzie:

P ierw szy w iceprem ier i  m inister obrony 
narodowej —  gen. dr A lexej C e p i C k a ;  
Wicepremier — W acław K o p e c k y; w i­
ceprem ier — inż. Ludm iła J a n k o v c o -  
v  a; w iceprem ier — dr W acław  S k o d a ;  
min. spr. w ew n. — R udolf B a r a k ;  
m inister-przew odniczący Państw ow ego  
Urzędu Planow ania — inż. Otakar S i -  
W u n e k ;  min. gospodarki kom unalnej — 
dr Józef K y s e l y ;  min. zdrowia — dr 
Józef P l o j h a r ;  min. budow nictw a — 
inż. dr Em anuel S ł e c h t a ;  min. spraw  
zagr. — W acław D a v i d ;  m in. finansów  
—■ Juliusz D u r i ś ;  min. handlu w ew n .— 
Franciszek K r a j 6 i r; m in. lasów  i prze­
m ysłu drzew nego — Józef K r o s n a r ;  
min. skupu — Bożena M a c h a ć o v a ;  
min. przem ysłu m aszynow ego — Karl 
P o 1 a ć e k; min. kultury — Ladislaw  
S t o l i ;  min. przem ysłu spożyw czego —  
Jindrich Uher; m in. kontroli państw o­
wej — Oldrich B e r a  n; m in. pa'liw i ener­
getyki — Józef J a n  a 5; min. przem ysłu  
hutniczego i kopalń rud — Józef R e i t-  

a j e r; min. rolnictw a —  Marek S m  i-  
® m i n .  spraw iedliw ości — dr Jan B a r -  
t u S k a; min. handlu zagranicznego —  
Ryszard D v o r a k; m in. szkolnictw a — 
Franciszek K a h u d a; m in. przem ysłu  

ekkiego — A lojzy M a ł e k ;  min. poczt 
telekom unikacji — dr A lojzy N e u -  

min. sił roboczych —  W acław  
p ° s e k ;  m in. kom unikacji — Antonin

0 8 P i ś i 1; min. przem ysłu chem iczne­

go — inż. Józef P u  ć i  k; min. bez tek i — 
akadem ik Zdenek N e j e  d 1 y oraz Juliusz 
M a u r e r .

12 grudnia 1954 r. now y rząd złożył na 
Hradzie praskim  przepisane konstytucją  
ślubow anie na ręce prezydenta republiki.

13 grudnia przed południem  odbyło się 
pierw sze, konstytuujące posiedzenie no­
wo w ybranego Zgromadzenia Narodo­
wego. P ierw szym  punktem  porządku  
dziennego było złożenie ślubow ania przez 
now o w ybranych posłów. Posłanki i  po­
słow ie złożyli ślubow anie w  ten  sposób, 
iż  najpierw  składali je członkow ie rządu
i członkow ie biura politycznego KC KPCz 
z prem ierem  V iliam em  Sirokym  i w ice­
prem ieram i na czele, a później dalsi po­
słow ie i  posłanki w edle kolejności po­
szczególnych obw odów  wyborczych.

N astępnie w ybrano prezydium  Zgroma­
dzenia Narodowego. Przewodniczącym  
Zgrom adzenia w ybrany został ponow nie, 
jednom yślnie, poseł Zdenek F i e r 1 i n - 
g e r. W ynik głosow ania przyjęty został 
przez izbę poselską długotrw ałym i ok la­
skami.

W iceprzewodniczącym i Zgromadzenia 
w ybrani zostali jednom yślnie: Józef V a-
lo, Agnieszka H odinova-Spurna, dr D ion i­
zy  Polansky, Antonin Fiala i  Andrzej 
Ziak. Członkami prezydium  Zgrom adzenia  
Narodowego w ybrani zostali jednom yśl­
nie: Ant. N ovotny, J. Cermak, L. K leń - 
hova-B esserova, Fr. Zupka, L. Svoboda, 
J. Ledl, V. Pokojny, M. Fiśarova, J. Za- 
veta, dr V lasta Trpikova, dr J, Krofta, 
J. BeneS, J. Sebik, J. Pavlik , V. M ando- 
vec, J. Stetka, J. Harus i  akadem ik  
J. Simon.

Na posiedzeniu popołudniowym , w  któ­
rym  brał udział w itany ow acyjnie p re­
zydent Antonin Zapotocky, prem ier Si- 
roky złożył deklarację rządową, W której 
ośw iadczył m, in.:
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„Polityka Frontu Narodowego w ytrzy­
m ała próbę życia w  praktycznej realiza­
cji w  latach ubiegłych i aprobował ją 
cały nasz lud w  w yborach do Zgrom adze­
nia Narodowego. D latego też now y rząd, 
m ianow any 12 grudnia przez prezydenta  
republiki, stając dziś przed now ym  Zgro­
m adzeniem  Narodowym , ażeby zgodnie 
z art. 82 konstytucji przedstaw ić mu 
sw ój program i prosić o votum  zaufa­
nia, ośw iadcza:, że zgodnie z w olą ludu, 
w yrażoną w  w yborach, będzie n ieza­
chw ianie urzeczyw istn iał nadal politykę  
Frontu Narodowego.

Opierając się na w ytycznych K om uni­
stycznej Partii Czechosłow acji — w ypró­
bow anej i  uznanej przez ludi przyw ód­
czyn i d organizatorki socjalistycznej bu­
dow y naszej ojczyzny —  w  oparciu
o w szystkie patriotyczne .i demokratyczna  
s iiy  naszych narodów, zespolonych w e  
Froncie Narodowym , a szczególnie o n ie ­
rozerw alny sojusz robotników  i chłopów, 
który tw orzy podstaw ę Frontu Narodo­
wego, rząd dołoży w szelk ich  starań i w y­
siłk ów  dla zabezpieczenia dalszego  
wszechstronnego, p lanow ego rozwoju  
w szystk ich  dziedzin gospodarki narodo­
w ej, dla um ocnienia niepodległości, zd o l­
ności do obrony oraz bezpieczeństw a na­
szej ojczyzny, dla nieustannego pod,no­
szenia m aterialnej i  kulturalnej stopy  
życiow ej ludu".

W dalszym  ciągu prem ier om ów ił m ię­
dzynarodową sytuację polityczną, przede 
w szystk im  w  związku z próbami uzbro­
jenia odrodzonego m ilitaryzm u i im pe­
rializm u niem ieckiego.

„Historyczne znaczenie — m ów ił — 
ma w  tej sytuacji d la całego dalszego  
rozwoju wydarzeń, dla w szystkich naro­
dów  europejskich, konferencja m osk iew ­
ska o zapew nieniu pokoju i bezpieczeń­
stw a w  Europie, zw ołana z  in icjatyw y  
Związku Radzieckiego. K onferencja ta 
oznacza początek now ego etapu w  w alce  
narodów  o p o k ó j . . .  System  bezpieczeń­
stw a zbiorow ego um ożliw iłby zespolenie 
w ysiłków  w szystk ich  państw  europej­
skich, bez w zględu na różnice system ów  
społecznych, w  in teresie zabezpieczenia  
pokoju w  Europie. Stw orzenie takiego  
system u, w  którym  zagw arantow any był­

by  także całkow ity udział ludu n iem iec­
k iego na zasadach rów noupraw nienia, 
um ożliw iłoby rozw iązanie zarówno za­
gadnienia niem ieckiego, jak i innych  
problem ów  europejskich . . .  Rząd czecho­
słow acki opow iedział się zdecydow anie  
za tym , ażeby w  przypadku ratyfikacji 
układów  paryskich m iędzy krajam i re­
prezentow anym i na konferencji ustalono  
środki dla wzm ocnienia i  koordynacji ich 
sił zbrojnych, dla zapew nienia jednolite­
go dow ództw a tychże. Rząd czechosłow ac­
ki ośw iadczył z naciskiem , że groźbie no­
w ego zachodnio-niem ieckiego W ehrm ach­
tu, tworzonego i  w ychow yw anego w  du­
chu odw etu i n ienaw iści do naszych 
narodów, przeciw staw iłby się  z całą 
stanow czością i zdecydow aniem , odpo­
w iadającym  doniosłości sprawy. Św ia­
dom y w  całej pełn i sw ojej odpow ie­
dzialności za bezpieczeństw o całego  
ludu, za nietykalność naszych granic, 
pow ziąłby konieczne now e środki dal­
szego um ocnienia obronności kraju i  ta ­
k iego wzm ocnienia zdolności bojow ej na­
szej armii, ażeby każdego odeszła chęć 
podniesienia ręki na nasze granice. Wo­
bec tego, że now e podźw ignięcie agre­
syw nego m ilitaryzm u w  Niem czech za- 
chód nich oznaczałoby przede w szystkim  
zagrożenie C zechosłowacji, Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej i  N iem ieckiej Re­
publiki Dem okratycznej, rząd Republiki 
C zechosłow ackiej uw aża za n ieun ikn ione , 
ażeby zw łaszcza rządy tych  m iłujących  
pokój pań stw  w  w ypadku ratyfikacji 
układów  paryskich pow zięły stanow cze 
w spólne środki zabezpieczenia swoich 
granic i terytoriów  .

Omówiwszy następnie stanowisko ludu 
czechosłowackiego w tej sprawie i scha­
rakteryzowawszy politykę rządów za­
chodnich państw imperialistycznych oraz 
opór ich ludów przeciw tej polityce, pre- 
mier Siroky mówił dalej:

„Rząd Republiki Czechosłowackiej zde­
cydow any jest na w szelk ie w ysiłk i w  
teresie zapew nienia bezpieczeństw a i P° 
koju naszem u ludowi, zabezpieczenia Je‘ 
go twórczej pokojow ej pracy. N ajp ew n ie j­
szą drogą do tego jest n ieustanne wzm^c 
nianie, utw ierdzanie i  rozszerzanie na 
szej braterskiej w spółpracy przede w szys
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kim  ze Związkiem  Radzieckim , z  którym  
w iąże nas po w ieczne czasy historyczny  
układ przymierza. N ajpew niejszą drogą 
do tego jest nasza braterska współpraca  
z państw am i ludow o-dem okratycznym i 
w  Europie, z  N iem iecką Republiką D e­
m okratyczną, z Chińską Republiką Ludo­
wą i  z innym i krajam i obozu socjalizm u. 
Rząd republiki uważa za sw ój szczególny  
obowiązek pogłębianie i  rozszerzanie za­
równo w spółpracy gospodarczej z tym i 
pa listwam i, zwłaszcza w  dziedzinie koor­
d ynacji planów  dalszej budowy, jak  
i w spółpracy politycznej oraz w  zakresie  
zagadnień obrony.

Rząd czechosłow acki będzie i nadal 
starał się  w szelkim i sposobam i o roz­
wój przyjaznych kontaktów , przede 
w szystkim  gospodarczych i kulturalnych, 
ze w szystkim i krajam i, na zasadzie rów ­
ności, w zajem nego poszanow ania n ie­
podległości i in teresów  w szystkich kra­
jów. Rząd opiera się na prześw iadczeniu, 
że rozwój tych  kontaktów  przyczynia się  
<3o spraw y pokoju i w iedzie do w zajem ­
nego zbliżenia narodów.

Warunki do rozw oju współpracy ze 
w szystkim i krajam i istn ieją  zw łaszcza w  
dziedzinie gospodarczej. Już dziesiątki 
krajów przekonały się o tym , że Czecho­
słowacja jest dogodnym  partnerem  z 
uw agi na swój dobrze rozw inięty prze­
m ysł i  spraw ność sw oich robotników. 
Szczególnie liczne kraje z m ało rozw inię­
tą gospodarką przekonały się, że Cze­
chosłow acja jest w  stanie dostarczać do­
niosłe urządzenia inw estycyjne dla roz­
woju przem ysłu narodowego i  że jest 
Raźnym  odbiorcą rodzim ych surow ców  
1 płodów  na dogodnych w arunkach, co 
Przynosi korzyść obu stronom.

Rząd czechosłow acki jest zdania, że w 
interesie pokoju leży nie ograniczanie, 

Przeciw nie, rozw ijanie kontaktów  
ze wszystkim i państw am i1'.

Prem ier podkreślił następnie w yniki 
Slągnięte w  dziedzinie norm alizacji sto ­

sunków  z Jugosław ią i  m ów ił dalej:
ii ząd czechosłow acki reprezentuje da- 

Pogląd, że nasze kontakty z Austrią  
nny by się  rozw ijać na zasadach do- 

Zwł ' szczerej w spółpracy sąsiedzkiej, 
aszeza dzisiaj, kiedy w  zw iązku z dą­

żeniam i do remiilitaryzacji N iem iec za­
chodnich czynione są próby w ciągnięcia  
A ustrii do sieci intryg, a w  n iektórych  
kołach w zm aga się w ołanie o now y an- 
szlus, rozwój naszych w zajem nych kon­
taktów  przysłużyłby się spraw ie pokoju  
i in teresom  Obu naszych krajów . Rząd 
naszej republiki^ ze sw ej strony gotów  
jest popierać w  całej rozciągłości rozwój 
takiej w spółpracy . . .

. . .  Śledząo ze wzm ożoną bacznością  
i czujnością rozwój sytuacji m iędzynaro­
dowej, zdecydow anie unicestw iając  
w szelkie im perialistyczne zasadzki i  za­
kusy na bezpieczeństw o naszej republiki, 
rząd czechosłow acki będzie nadal orga­
nizow ał w szechstronny p lanow y rozwój 
gospodarki narodowej, zapew niając na 
tej podstaw ie sta ły  w zrost stopy ży­
ciow ej ludu oraz rozkw it kultury na­
rodowej; będzie nieustannie utw ierdzał 
rządy k lasy  robotniczej w  sojuszu z m a­
łym i i średnim i chłopam i w  naszej o j­
czyźnie i rozw ijał je nadal w  duchu so­
cjalistycznej dem okracji; będzie n ieustan­
nie um acniał braterską jedność narodów  
czeskiego i słow ackiego, jedność całego  
ludu i jej podstaw ę — nierozerw alny so­
jusz robotników  i chłopów; będzie um ac­
niał obronność naszego państwa...

. . .  W ciągu pierw szej pięciolatki przez 
szybki rozwój ciężkiego przem ysłu, zw ła­
szcza m aszynow ego, stworzona została  
m aterialno-techniczna podstawa budowy  
socjalizm u.

W ykonanie planu pięcioletn iego miało  
rew olucyjny, przekształtający w p ływ  na 
całe nasze społeczeństw o. Przyniosło  
gruntow ne w zm ocnienie kierow niczej 
roli sektora socjalistycznego w  naszej 
gospodarce, utw ierdzenie kierow niczego  
stanowiska k lasy robotniczej w  naszym  
społeczeństw ie, w zm ocnienie ustroju lu ­
dow o-dem okratycznego oraz znaczne 
w zm ożenie siły  i  obronności naszej o j­
czyzny . . .

. . .  Rząd uw aża za jedno ze sw oich  
głów nych zadań zapew nienie wzrostu  
produkcji rolniczej w  ciągu najbliższych  
dwóch do trzech la t i  stw orzenie w  roz­
woju całej gospodarki takich w arunków, 
które by um ożliw iły nieustanny, szybki 
wzrost produkcji rolniczej także w  latach

Przegląd Zachodni, n r 1-2, 1955 i Instytut Zachodni



430 W spółczesna Czechosłowacja

następnych. Zadanie to  pozostaje w  zu­
pełnej zgodzie z interesam i budowania 
socjalizm u, a szczególną w agę nadaje mu 
bezpośredni interes —  interes zabezpie­
czenia aprowizacji ludności".

Tu prem ier om ów ił obszernie sytuację  
w  roln ictw ie i w arunki w ykonania w y ­
tkniętych  zadań.

„Rząd —  m ów ił dalej —  . . .  poczyni 
w szelk ie w ysiłk i d la dalszego w szech­
stronnego utw ierdzenia i rozw oju roln i­
czych spółdzielni produkcyjnych. Mamy 
w szelk ie m ożliw ości po tem u, aby po­
ciągnąć także i  spółdzieln ie pozostające 
w  tyle na poziom spółdzielni wzorowych. 
Przykład kw itnącej, dobrze pracującej 
spółdzielni jest g łów nym  i  najbardziej 
przekonyw ającym  środkiem  pozyskania 
drobnych i  średnich chłopów  dla dalsze­
go postępu idei spółdzielczej. Tam, gdzie 
stw orzone będą dogodne w arunki po te­
mu, rząd dopomoże do zakładania now ych  
spółdzielni. Za rozstrzygający czynnik  
utw ierdzenia i  dalszego rozwoju spół­
dzielni rolniczych rząd uw aża gruntow ne 
ulepszenie ich w yposażenia technicznego  
oraz usług ośrodków  m aszynowych  
i  traktorowych, budow ę now oczesnych  
urządzeń dla w ielk iej produkcji rolni­
czej, podniesienie fkchow ego i organiza­
cyjnego poziom u kadr i zw iększenie licz ­
by członków. N ie ulega w ątpliw ości —  
1 w yn ik i osiągnięte przez szereg spół­
dzielni już to dzisiaj potw ierdzają —  że 
na tych podstaw ach rolnicze spółdzielnie 
produkcyjne osiągną stopień pierw szo­
rzędnej w ielk iej produkcji spółdzielczej, 
gruntow ne podniesienie w ydajności pra­
cy i produkcji, a także podniosą niem ało 
stopę życiow ą spółdzielczych chłopów.

Rząd będzie szczerze popierał w ysiłk i 
produkcyjne m ało- i średniorolnych chło­
pów  gospodarujących indyw idualnie, bę­
dzie im dostarczał coraz w iększej pomocy 
organizacyjnej i  technicznej, tak aby 
przy w ydatnej pom ocy ludow o-dem okra­
tycznego państw a m ogli znacznie po­
w iększyć produkcję a tym  sam ym  1 pod­
nieść sw oją stopę życiow ą. Państw o lu­
dow o-dem okratyczne daje także i indy­
w idualn ie gospodarującym  chłopom  m a­
ło - i  średniorolnym  sprzyjające w arunki 
dla zw iększen ia  produkcji i liczy  się z

tym, iż  także chłopi gospodarujący in -  
dywiduailnie m ają m ożność pow iększać 
p lo n y . . .

. . .  Rząd . . .  będzie i nadal prow adził 
politykę przyjaznych stosunków  i trw a­
łego sojuszu k lasy  robotniczej i  pracu­
jących chłopów, opartego na w spólnym  
zainteresow aniu w e w szechstronnym  roz­
w oju ludowo-idemcferatycznego ładu, na 
zaufaniu w zajem nym , braterskiej w spół­
pracy i  w spólnym  dążeniu do wzrostu  
produkcji i stopy życiow ej. Rząd będzie 
dbał o  to, ażeby chłopi indyw idualnie  
gospodarujący rzeczyw iście otrzym ywali 
w szędzie coraz w iększą pom oc ośrodków  
m aszynow ych i traktorowych i przydzia­
ły  naw ozów  sztucznych, ażeby w ieś była 
dostatecznie zaopatrzona w  m aszyny  
rolnicze i narzędzia gospodarskie, ażeby 
chłopi dostaw ali w ięcej m ateriałów  bu­
dow lanych i kredytów  inw estycyjnych. 
B ędziem y przy tym  niestrudzenie prze­
konyw ali m ało- i  średniorolnych chło­
pów , że ich m iejsce jest w  ro ln iczych 
spółdzielniach produkcyjnych".

„Rząd nie ukryw a, że osiągnięcie w y­
datnego zw iększenia produkcji rolnej w  
krótkim  przeciągu dw óch do trzech lat 
jest zadaniem  trudnym . Potrafiliśm y  
jednak już w ykonać rów nie trudne i trud­
niejsze zadania. Potrafiliśm y w  krótkim  
czasie przyw rócić do norm alnego stanu 
naszą gospodarkę, nadw erężoną przez 
w ojnę i potrafiliśm y pow iększyć w  ciągu 
pięciolatki produkcję przem ysłow ą w ię­
cej niż dwukrotnie. Potrafiliśm y od roku 
ubiegłego (tj. 1953 —  AJK) podnieść 
płace realne o całe 20% i polepszyć bez 
porów nania aprow izację ludności. Nie 
ma w ątpliw ości, że spełnim y z pow odze­
niem  także i  zadanie w ydatnego wzrbstu 
produkcji rolnej. Rozporządzamy w sze.- 
kim i w arunkam i po tem u. Mamy potęż­
ny i dobrze rozw inięty przem ysł maszy­
now y, który jest w  stanie w  przeciągu 
krótkiego czasu dokonać dosłow nie prze­
w rotu w  zaopatrzeniu rolnictw a w  śro 
ki nowej techniki, ażeby nasze ro ln ictw o 
stało się, po roln ictw ie radzieckim , naj­
bardziej zm echanizow anym  na świecie. 
Jesteśm y w  stan ie zw iększyć w ydatnie 
dostaw y naw ozów  sztucznych i m ate ria  
łó w  budow lanych. Mamy jednak Prze e
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w szystk im  —  i w  tym  pokładam y a-  
dzieje —  dojrzałą k la sę  robotniczą 
i  dzielne chłopstw o, w ykw alifikow anych  
konstruktorów  i agronom ów oraz n ie ­
ustannie rosnące czynne poparcie i po­
moc całego ludu pracującego".

„Za zagadnienia kluczow e naszej prze­
budow y gospodarczej — m ów ił dalej pre­
m ier — uznać trzeba w ydobycie w ęgla  
i  rud oraz produkcję energii elektrycznej. 
Dlatego też rząd będzie d nadal przezna­
czał w ielk ie  środki na rozwój tych  dzie­
dzin . .

„Znam iennym  rysem  obecnego okresu  
naszej przem ysłow ej przebudow y jest 
wzrost troski o zw iększenie produkcji 
tow arów  użytkow ych, przy czym  wraz  
ze w zrostem  ilościow ym  dom agam y się 
podniesienia jakości tow arów  użytkow ych  
i rozszerzenia ich sortym entu. Reforma  
pieniężna i zniesienie system u kartkow e­
go stw orzyły sprzyjające w arunki po te­
mu i w  ciągu półtora roku od reform y  
Pieniężnej osiągnęliśm y na tym  polu w y­
niki godne uw agi. Nasza produkcja arty­
kułów  spożyw czych, w łókienniczych, 
obuwia oraz w yrobów  m etalow ych stara  
się zaspokoić nieustannie rosnące po­
trzeby i wym agania konsum entów  i do­
starcza sieci handlu państw ow ego i spół­
dzielczego w  coraz w iększej obfitości 
w artościowych wyrobów. U chw ytnym  
św iadectw em  wzrostu stopy życiow ej 
ludności pracującej jest n ieustanny  
Wzrost popytu na w artościow e wyroby, 
których jest w e w szystkich  odm ianach to­
warów  kilkakrotnie w ięcej niż w  stosun­
kach przedwojennych. Potrzeby, rosnące 
Pod w zględem  ilościow ym  i jakościowym , 
Przynaglają produkcję i obow iązkiem  
naszym jest zapewnić, aiby produkcja co­
raz lepiej i  dokładniej zaspokajała coraz 
Wyższe w ym agania ludności pracującej, 
w dziedzinie aprow izacji w ysiłk i rządu 
będą zm ierzały do pow iększenia spoży- 
Cla Produktów pochodzenia zwierzęcego, 
mięsa, tłuszczów , jaj, m leka, jak też w y ­
datnego zw iększenia spożycia jarzyn  

owoców, dalej zaś do ogólnego polep­
szenia pow szechnego jadłospisu w edle  
Wymagań higieny, sm aku i w łaściw ego  
odżywiania.

W dziedzinie użytkow ych artykułów  
przem ysłow ych rząd dbać będzie o to, 
aby poszukiw any sortym ent był w  sk le­
pach w  dostatecznej ilości, ażeby wzro­
sła dalej jakość w szystk ich  w yrobów , 
zw łaszcza tow arów  w łókienniczych i skó­
rzanych, i aby nasi pracujący dostaw ali 
tow ary nie ty lko  dobrej jakości, lecz  
także piękne d gustow ne.

Słabym  punktem  naszych w ysiłków  
zm ierzających do podniesienia stopy ży­
ciow ej m as pracujących pozostaje nadal 
budow nictw o m ieszkaniow e. N ie w yp eł­
nia się tutaj postaw ionych zadań i  nasi 
budow niczow ie pozostali także i  w  tym  
roku dłużni pracującym  tysiące m ieszkań. 
Pojaw iają się  sta le  pow ażne skargi na 
jakość m ieszkań, dotyczące przy tym  bądź 
błędów  w  projektowaniu, bądź też niedo­
statków  w  pracach budow lano-m onta­
żowych. Rząidi w zyw a projektantów  oraz 
wszystkich pracow ników  budow nictw a  
i produkcji m ateriałów  budow lanych, 
ażeby uznali usunięcie braków  w  budow ­
nictw ie inw estycyjnym , zw łaszcza zaś w  
budow nictw ie m ieszkaniow ym , za n ie­
zm iernie pilne i doniosłe zadanie. Rząd 
pośw ięci w szelk ie w ysiłk i i stw orzy  
w szelk ie w arunki, aby tem po budow nic­
tw a m ieszkaniow ego w zrosło, aby bu­
dow nictw o m ieszkaniow e się polepszyło.

W tym  celu  trzeba należycie przygoto­
w ać w szędzie budow ę m ieszkań pod 
w zględem  projektów  i  organizacji, za­
pew nić jak najszersze stosow anie pre­
fabrykatów  i stosow ać w  m ożliw ie n aj­
w iększej m ierze przem ysłow e m etody  
pracy.

Rząd nie uw aża dotychczasowego po­
ziom u usług w  w iększości .miast i  w si 
za zadaw alający: Skłoni przeto rady na­
rodowe do gruntow niejszej i  głębszej 
pieczy nad podniesieniem  jakości, przy­
śpieszeniem  i potanieniem  usług i na­
praw. Za w ażny elem ent troski o  czło­
w ieka uw ażam y uporządkow anie i regu­
lację naszych m iast d w si, zachow yw anie 
czystości, sadzenie drzewek, budow anie 
parków  i boisk. Dom agam y się od rad 
narodowych, iżby zw róciły w iększą u w a­
gę aa, p iękny w ygląd budynków  i p la­
ców, ażeby nasze m iasta i  w sie  stanow iły  
godne środowisko d la  naszego człow ieka
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pracy — gospodarza naszej republiki 
i  budow niczego socjalizm u.

Rząd będzie pośw ięcał także i  na przy­
szłość w ielką uw agę szybko w zrastającym  
potrzebom kulturalnym  ludzi pracy; Nasz 
w ysiłek  m usi też zmierzać ido dalszej 
budow y now ych szkół, k lubów  zakłado­
wych, dom ów  ośw iatow ych i  innych  
urządzeń kulturalnych. Rząd przeznaczy  
w ielk ie  środki na ich budow ę; jest zaś 
zaszczytnym  zadaniem  pracow ników  
szkolnictw a i ośw iaty , działaczy zw iąz­
kow ych, a  przede w szystk im  wszystkich  
pracow ników  kultury, iżby w szystk ie  
nasze szkoły i  ośrodki kulturalne stały  
się ogniskam i w ychow ania now ego, so­
cjalistycznego człowieka".

„Czcigodne Zgromadzenie Narodowe!— 
kończył prem ier Siroky sw oją deklarację  
rządową. — Rząd staje przed w am i ja­
ko rząd Frontu Narodowego ludu pracy 
m iast i  w si. D zisiejszy Front Narodowy 
jest n ie ty lk o  w yrazem  tego, jak od 
1948 r. utw ierdziło s ię  a pogłębiło ścisłe  
w spółdziałanie K om unistycznej Partii 
C zechosłow acji z  innym i partiam i poli­
tycznym i Frontu Narodowego i z  organi­
zacjam i m asow ym i naszego ludu, lecz

jest także w yrazem  w oli i czynnego  
w spółdziałania najszerszych m as bezpar­
tyjnych. Front N arodowy ucieleśn ia dzi­
siaj w  najszerszej mierze sojusz w szyst­
kich w iernych obyw ateli naszej ojczyzny 
bez w zględu na różnice przekonań p oli­
tycznych, narodowości, w yznania i  za­
wodu. Rząd Frontu Narodowego opiera 
się dziś tedy na podstaw ach m ocniejszych, 
niż 'kiedykolwiek w  przeszłości, opiera 
się na najszerszej patriotycznej jednośd  
całego ludu czechosłowackiego.

Patriotyczny program  rządu Frontu 
Narodowego na najbliższy okres zaiwiera 
w ielk ie, śm iałe, ale zarazem  niem ałe  
i  ciężkie za d a n ia . . .

. . .  Rząd Frontu Narodowego spodziewa 
się, że Zgromadzenie Narodowe w yrazi 
mu sw oje zaufanie i udzieli całkow itego  
poparcia w  w alce o zachow anie pokoju  
i  szczęśliw e życie naszego ludu ..

Nazajutrz, po dyskusji, w fctórej udział 
w zięło  dziesięciu  m ów ców , Zgromadze­
n ie N arodowe uchw aliło  jednom yślnie 
program  rządu Frontu Narodowego, da­
jąc tym  w yraz całkow itego zaufąnia do 
rządu.

Andrzej Józef Kamiński
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